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G A Z E  T A P O L I C Y J N  A.
W ych o d z i  c o d z ien n ie ,  n ie  wy lą e z s ją c  ś w ią t  u roczy s ty ch  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  sr.  3 kop ie jek  60  (zip, 24) , 
k w a r t a ln a  kop ie jek  s r .  00  (zip. 6) a m ie s ięc z n a  kop.  s r .  3 0  (zip. 2). Ż yczący  m ie ć  o d n o s zo n ą  do d o m u ,  d o p ła c a  mies ięczn ie  

k o p .  s r .  5 (gr.  10).  E g z e m p la rz  p o j e d jn c z y  ko sz tu je ,k o p .  s r .  2 j / i  (gr 5).

Catjść llrzędowa.
Przez rozkaz dzienny Cesarski dany w  wydziale s łuż

by cywilnej z d. 5-go września, podniesieni zostali do 
rangi asesora koleg.: pomocnik starszego urzędnika kan- 
eelarji sekretarjatu s tanu królestwa Polskiego, radzca 
honorowy L h o m a n ; radzcy honor.: młodszy urzędnik 
tejże kancelarji, sekretarz kolegjalnv W iellidrski.

Przez rozkaz dzienny Cesarski do wydziału cywil
nego w  Winnicy d. 22  września (4 października) w y
dany, radzca honorowy K obylański, odkomenderowany 
do komisji przygotowawczćj do rewizji i ułożenia praw  
dla królestwa Polskiego, mianowany został starszym 
pomocnikiem sekretarza w  lszym departamencie sena
tu  rządzącego.

Bada administracyjna na posiedzeniu sw o jćm dnia24  
wTześnia (6 października) r. I>. delegowała zastępcę sę
dziego trybunału  cywilnego gubernji Augustowskiej w y
działu l-gQ, Teodora R om anow skiego , na jego w łasne 
żądanie, do pełnienia obowiązków asesora prokuratorji 
w  królestwie Polskióm, i zanorninowała asesora proku
ratorji Józefa-Bencdykta R ra szk ie w ic za , zastępcą sę 
dziego trybunału  cywilnego gubernji Augustowskiej 
w ydzia łu  1-go.

B iuro  Warszawskiego Ober-Policmajstra.—  Rada le
karska królestwa mając sobie przedstawioną próbę za
branych na jednym z wiatraków w  gub. W arszaw- 
skiój, ziarn różnych roślin zbożowych, a mianowicie: 
pszenicy, żyta, kostrzewy, wyki i grocholu, jakie nie
którzy żydzi do mielonego żyta na mąkę przymięszy- 
Avać zwykli, wyrzekła: że chleb wypieczony z mąki tćj 
mieszaniny jako do strawienia trudny, jest szkodliwy

zdrowiu. Na skutek tej decyzji policja wykonawcza ode
brała rozkaz ścisłego przestrzegania, ażeby wypiekanie 
chleba z mąki w  ten sposób mięszanćj i sprzedaż One
go miejsca nie miała.

B iuro  W arszaw skiego  O ber-P o licm ajsira .~ -  W zy
wa niniejszćm następujące osoby, a mianowicie: p. Eleo
norę Gejsler, w dow ę po sztabs-lekarzu b. wojska poi., 
nr. 85,857; —  p. Salomeę Kochaniewską z m. Ł ukow a 
przybyłą, nr. 77,537; —  p. Józefa Moszczyńskiego, b. 
właściciela wsi Wolica, nr. 5 1 ,4 6 2 ;  — p. Stanisława 
Przybylskiego urzęd. pogranicznej straży, nr. 69 ,385;—  
Kozłowskiego Bazylego z wsi Żdżarki i Sarneckiego 
z wsi Zasławia przybyłych, nr. 74 ,493; —  Wasilego 
Leontiew dym. podofic. z inwalidnej roty, nr. 76 ,642 ;—  
Piotra W o jew o d ę , poprzednio w  powiecie Sejneńskim 
mieszkającego, nr. 73 ,9 1 5 ;—  Augusta Luks czeladnika 
stolarskiego, rodem z Głogowa, nr. 58,400; — i faini- 
Iję zmarłych żołnierzy w  wojsku Ces.-ros.: Jana Szo
nert, Jana Przed woje wskiego, Mikołaja Zakrzewskiego 
i Andrzeja Wojciechowskiego, nr. 4 6 ,4 2 2 ;— ażeby się 
w swych własnych interesach do biura policji tutejszćj 
zgłosiły.

Wiadoitiości miejseowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W a r sz a w y  koleją 

żelazną osób 223, wyjechało 311.
Na pogorzelców miasta Bukarestu złożyli w  kance

larji kom. poi. wyk. cyrkułu 2-go pp- Grabowski k. 15, 
Biuro k. 75, Rutkowski k. 60, Koucher k. 30, D rozdow
ski k. 15, Sitkicwicz k. 15, Łieht k. 15, K ruk  k. 3 0 ;— 
w  kancelarji kom. poi. wyk. cyrkułu 4-go: Dawidsohn



h. 30, Ifopfenberg k. 30, Mendelsohn k. 30, Ilochgluk 
k. 11, Herszfinkel k. 50, MajerBajn k. 15, Brimer rs. 1, 
Landau k. 30, W iener k. 15, Szylet k. 15, W ilner  kop. 
15, .Goldman k. 75, Bernstein k. 15, Bem k. 30, B ru
ner  k. 15, Simon k. 25, Prymusiński k. 10, Rosenband 
k JO; — w  kancelarii kom. poi. wyk. cyrkułu 11 -go: 
r oń rS' 6’ BaSa,rt rs - i> Ornowski k. 30", lli ldebrandt 

• 30, J, G, k. 15, N. N. dukat w  złocie, D. W. k. 30, 
Górecka k. 15 ,  Pawłosiewicz k. 75, Markowski k. 10, 
Ficka k. 15, Borowskak. 7 % ,  J .K .  k. 50, W . Ć. k. 15, 
A. A. Z. rs. 1, Pedanty k. 15, Lew enhard t k. 30, Kar- 
czmarska kop. 10, Cybulski k. 30, Serafińska kop. 30, 
D. J. k. 15, Szostkiewicz k. 30, M M. k. 10, llamme- 
rowa k. 30, Agrelewska k. 20, M. F. k. 30, Magdaliń- 
ska k. 30, L.S. k. 30, W agner k. 30, Tł. T. k. 75, l ie in -  
tze rs. 1.

Wczoraj w  Tea trze Wielkim po komedji Jedna chwila, 
przywołani PP. Żółkowski i Panczykowski 

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y  
Andrzejkowicz Ryszard ob. z gub. Grodzieńskiej nr. 

625, Bogusz Antoni ob. z Niwek nr. 4 7 6 ,  Czeslewski 
Mateusz dym. kapit. z Kaukazu nr. 6 0 S ,  Chrzanowski 
Juljan ob. z Lubochni nr. 603 ,  Czarnowski W ład. ob. 
z Starego Zamościa nr. 372, Grodzicki Nepomucen ob. 
z Kalisza nr. 484, K reu tz  Antoneta lir. z Kościelca nr. 
570, Kraszewski Jan  ob. z Romanowa nr. 597, Klej- 
nadel Lud. kup. z Lipska nr. 6 1 9 / ,0, Kozicki Hipolit 
ob. z Królewca nr. 476, Łaszczyński Feliks ob. zSm ar-  
dzewa nr. 643, Miszewski Tymoteusz ob. z Naborowa 
nr. 585, Mejer Lud. ob. z Michrowa nr. 2668, Maciń- 
ski Aleksander ob. z Zagorza nr. 625, Nowakowki Adam 

5o -arrv nr- -6 7 3 ,  Ordęga Maciej ob. z Żelechowa 
nr. 585 , Osmołowski Jan ob. z Pińska nr. 603, O lszew 
ski Józef  ob. z Lwowa nr. 1064, Piaskowski A rtu r  ob.
L Z«adRb!a n r - , , ,  0ptf WsW Józef Ob. z Kaznowa nr. 
625 , Rakowiecki llip. ob. z Piotrkowa nr. 2 6 6 8 ,  R o
m er  Jan ob. z K rajowa nr. 61-3, Rjtter A(Jo]f inźć’njer 7 
Czerniechowa nr. 625, Semadyni Antoni cukiernik z 
Berlina nr. 1247, Swiętosławski K onst.ob z Łodzi nr. 
386 , Stępiński Jan radzca praw ny z Suwałk nr. 556, 
Szmidecki Józef ob. z Olszan nr. 617, Trzcińska Anna 
ob. z Paryża nr. 570 ,  Targoński W iktor  ob. z gubernji 
Wołyńskiój nr. 2680, Trzeciak Antoni naczel. powiatu 
z Piotrkowa nr. 625, Wężyk Józef i Wilchelm ob z 
Witulina nr. 613, Wierzbicki Stan. ob. z Rosji nr. 
2673, Zielinski G ustaw  ob. z Gołymina nr. 476.

W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Arciszewski Fran. ob. z n ru  2 6 8 2  do A ustr ji ,  Bobr

Teodor radzca stanu z nru 613  do K rakow a,  książę 
Biron Kurland z nru  613  do P etersburga ,  Czarnomski 
P io tr  ob. z nru 601 do Rybna , Czechowski Leon ob. 
z nru  625  do Brześcia Litew., Dukszyński GabrjeJ rauz. 
stanu z nru  394  do Łowicza, Dembecki Ksawery ob 
z nru 601 do P iotrkowa, Flatau Feliks ob. z n ru”584  
do Częstochowy, Frydrychs G ustaw  pułków, z nru 613  
do Częstocnowy, Górski Stanis. ob. z nru  613 do Woli 
Pękoszewskiej,  Jezierski W ład, hr. z nru 601 do Miń
ska, Jarociński Ignacy ob. z nru  584  do Sławoszewa, 
Izbmski Ignacy ob. z n ru  613 do Zaborowa, Krosnow- 
ski Eustachy ob. z nru  601 do Koszelcwa, Karpenko 
jenerał z n ru  584  do Zamościa, Koisicwicz Anna ob. 
f  " f 11. 472  w  gub. Grodzieńską, Lasocki Ant. ob. z nru  
o84  do S kórk , Mokronowski E w aryst  ob. z nru  414  
do Jordanowie, Mokronowski Stanis. ob. z n ru  414  do 
Chrzanowa, ks. Nowicki Teofil oficjał kate. z nru 5 8 8  
do Kalisza, Ożarowski Adam hr. z nru  1252 do P e te rs 
burga, Rokosowski Karol ob. z nru  601 do Piaseczna, 
Skotnicki W ład. ob. z nru 601 do Piotrkowa, Sieklucki 
Józef ob. z n ru  5 7 0  do Siekluk, Skarżyński Nepom. ob.
\ 7nr U  I4 7 ,6  (JoLubiankowa, Skarżyński Edward ob. z nru  
.V do P opow a ,  Sikstel jenera ł-m a jo r  z nru  625  do 
Końskiej woli,  Wrangel Julja żona jenerała z n ru  625  
do Wilna.

Rozmaitości.
DON ŻUAN MOR1QUE.

P O W I A S T K A  z  ŻYCIA A K T O R S K IE G O .
(Dalszy ciąg.)

„Podżwignieniem sztuki!“ przerw ał żywo Morique. 
..O , sztuka jest  piękna, boska, lecz ludzie, tylko ją  oba
lać, nie zaś podźwignąć dziś umieją. Któż .tu dba o sz tu
kę? Kto ją  ceni, zachęca i wspićra? O, kto w imieniu 
sztuki przemawia, ten podnosi głos na puszczy! O, J e 
ronimo! Iloż-to bezsennych nocy ja strawiłem je 
dynie z żalu nad tą  schhańbioną, zdeptaną s z tu k ą ! 
Wszystkie owe poziomo, nikczemne arlekinady, któ
re już naszego nieocenionego Carlo la  Torre  zo sce- 
ny wygnały, znowuż na jaw  wychodzą, a żaden glos 
przeciw niin się nie ozwie. Nie tylko istotę w e w n ę 
trzną, ale porównaj i powierzchowność naszego teatru  
z jakimkolwiek teatrem za granicą; co za brud, co za 
jonurość! Kupy gnoju i śmiecia leżą nieraz po tygodniu 
na Aurytarzach; dym z sygarów i zapach czosnku za
powietrzają wnętrze, a dyrekcja—  o, hańba jćj, jak d łu 
go stćrem przewodzić będzie!— dyrekcja wynajęła na
w et  niedawno w  samym środku teatru  miójsca dla prze-



k u p n ió w  o w o có w , aby każdy mógł sobie zgniło p o m a
rań cze  i oliwy kupow ać ,  k tóreby na scenę  ciskał za a r 
tystam i, nic  mające mi w ziętości u  motłochu!"

Tak w  w yrazach  najnam iętn ie jszego oburzen ia  m io
tał M orique  p rzek leń s tw a  na cały tea tr ,  i przysięgał 
z e m s tę  sw oim  nieprzyjaciołom, szczególnie zaś Medja- 
n o w i  i W eronice .

„Nie!" p rze ją ł  ze w zdrygn ien iem  Jeron im o. „Tego 
nie je s te ś  zdolnym, W  tym razie tw o ja  w ła sn a  sz lache
tn o ś ć  górę  w eź m ie .“

„Niegdyś to, lecz nie teraz!"  —  odrzek ł M uriquc. 
„D ziś  duch cnoty  w e  m n ie  stępiony, si ła  do czegoś w y ż 
szego, o m dla ła .“

„Ależ tw o ja  s ława!"
„S ław a , zaszczyt, znaczenie? O, jakże chętn ie  o d da ł

bym  to w szystko  za jedtię  chw ilę  daw nego , u ro jonego  
szczęścia .  W szys tk ie  nasze olbrzymie plany przynoszą  
n am  w reszc ie  uśmiech litości w  zysku. O, litości tćż, 
i n iew y s łow io nć j  litości godzien człowiek, po św ię ca ją 
cy się scenie! N iew dzięczność  nagrodą  jego; przy p o ło 
w ie  ty lu  t r u d ó w ,  i u s i ło w a ń  w  innym  zawodzie, z o 
s ta łb y  ch lubą sp o łeczeńs tw a ,  d u m ą  spółczesności i p o 
tomności!"

Dalej nie  mógł ju ż  m ów ić  Morique. P o  chwili śc isnął 
przyjaciela za rękę  i rzekł: „Już  późno; idź, p o tr z e b u 
jesz  spoczynku—  ja  go ju ż  nigdy nie znajdę."

*  *
O d ow ej chwili u p ły n ę ło  kilka tygodni. M orique  nie 

w y s tę p y w a ł  w ięcćj na scenę; sam w idok  t e a t ru  był mu 
n ieznośnym . W  dzień zamykał się sam na sam, i tylko 
w  nocy, kiedy ch łodny  w ia t r  z gór w ia ł  ponad M adry
tem , w ychodził  z sw ego  pomieszkania, i zaczerpyw ał 
św ieżeg o  tchnienia ,  którego tak był po trzebnym , gdyż 
gdyż jakaś gorączka w rza ła  w  nim ustaw iczn ie .

Unikał ludzi, i w yglądał ponuro ,  jakby  z całym ś w ia 
tem  w z ią ł  rozb ra t .  Nie by łto  już  ó w  "dawny H iszpan 
co w przódy ,  w  jego w n ę t r z u  kipiała  w ściekła  n ien a 
w iść  ku M edjanowi. Z tym samym zapałem  z jakim nie
gdyś s w ą  W ero n ik ę  kochał, p ło n ę ła  te raz  jego złość 
p rz e c iw  w iaro łom nćj ,  która tyle nieszczęść nań  ścią
gnęła .  O n a to  zniweczyła  spokojnośc jego  życia; w y d a r 
ła sz tuce  natchnionego kapłana . Je ro n im o  dokładał 
Wszelkich s ta rań ,  aby rozpędzić  chm ury  z czoła przy ja
ciela. Ale jeźli m u się n a w e t  p ow iod ło  wydobyć kilka 
s łó w  z niego, tedy były to  zaw sze same w yrzekania  
p rzec iw  zdrajczyni lub przysięgi pomszczenia sw ego  
honoru .  Często  jednak  u d a w a ł  Morique, jakby już  o 
^sz y s tk ió m  zapomniał,  a  na tenczas dociekał w  skryto-

sci, w  k tó rą  s t ro n ę  w rog i jego  uciekły, gdzie żyją, i c» 
na przyszłość  zamyślają.

Jednego  razu, w róc iw szy  późno  w  nocy do dom u, 
zastał u  siebie na stole list od cz łow ieka , k tó rem u w y -  
śledzenie M edjana i W eron ik i  poruczył. Z pisma tego 
dow iedz ia ł  się, iż oboje przy teatrze" w  Barcelonie są  
angażow an i,  i bardzo szczęśliwi z sobą  być s ię  zdają.

„ W  Barcelonie!" —  zaw oła ł  —  „Ha, dobrze! T am  
w ięc  moję os ta tn ią  odegram rolę!"

Jakoż za ledwie kilka dni up łyn ę ło ,  s taną ł  M o r iq u e  
p ew n eg o  w ieczora  w  m urach  Barcelony. Starannie  p ła 
szczem osłonię ty , uda ł się ku s t ron ie  tea t ru ,  gdzie 
w łaśn ie ,  jak z afiszów po rogacb ulic w yczytał ,  św ie 
tn e  za kilka godzin  odbyć się miało w idow isko. W  po- 
blizkości te a t ru  pos t rzeg ł  gospodę, zap e w n e  z w y k łe  
miejsce zgrom adzenia  p rzed  w idow isk iem , gdyż w ie lu  
młodych ludzi w s tę p y w a ło  tam, zmierzając do toa t ru .  
W sz e d ł  tam i M orique, i z cicha siadł sobie w  kącie .

O b szerna  izba gościnna była n ape łn iona  ludźmi w sze l
kiego s tanu .  Miedziana lampa u  su l i tu  rozs iów ała  n ie -  
zbytnią  jasność . Na jednym  ze s to łó w  u jrza ł  M or ique  
afisz, zapow iadający na dziś s ław ny  d ram at  Saracona, 
w  którym D on na  M edjano miała grać Margaritę.

Szybko wychylił  M orique  przyniesiony sobie kubek  
w ina , i zażądał w kró tce , aby m u go p o w tó rn ie  n a p e ł
niono. L ub o  w około  g łośna  w rzaw a  p ano w ała ,  Mori
q ue  hic ani s łyszał ani widział, tak  g w a ł to w n ie  za
w rz a ło  teraz  w  nim samym. „Z ap ar ła  się n a w e t  na
zwiska!" sze p n ą ł  zcicha sam do siebie, zaciskając w a r 
gę nam ię tn ie .  (D. c. n.)

Doniesienia.
lU ąd gubcmjahiy Warszawski. — Podaje do wiadomości, 

ze dnia 21 października ;/2 listopada) r. b., o godzinie I l-ój przed  
południem, odbywać się będzie w biurze rządu gub. licytacja na  
dostawę lnu do fabryk więziennych, to jest: w Łęczycy i Brzes'cia 
po 23, a w Sieradzu 120 kamieni 32-funtowych,Iicylacja rozpocznie 
się in minus od ceny normalnej rs. 3 kop. 00 na kamień. Bliższe 
warunki zaś konkurenci każdodziennie przejrzeć mogą w godzi
nach biurowych wyjąwszy świąt  w wydziale policji rządu guber-  
njalnego.— W arszawa dnia I ( 1 3 ) października 1847 r .   Guber
nator cywilny, rzecz; radzca stanu w. z. Ifozuiadotcsii.— Naczel
nik kancelarji , S/różyc/li.

W d. 13 (23) października r. 1)., o godzinie 1 I-ej rano, w W a r 
szawie przy ulicy Grzybowskiej pod nr. 100IA, prawnie zajęte r u 
chomości, jako to: meble rozmaite, skórki jagnięcie w ypraw ne  i 
n iew ypraw ne ;— o godz. 12-ej w pobrdnie przy ulicy Wygoń pod 
nr. 2183, meble rozmaite;—o godz. | .ej z p o ł u d n i a  przy ulicy Kra
kowskie Przedmieście pod nr. 3(50, meble rozmaite; w. dniu tym
że o godzinie 3-ej z południa, przy ulicy hlugiej pod nr. 5 72 /3 ,  
meble jesionowe; — w dniu 15 (27) października r. b., o godzinie 
1 l ej z rana, przy ulicy Marjcnsztaut pod nr. 2640, meble rozmai
te;— w dniu 3 (15) listopada r. b., o godzinie 12-ej w  południe, 
w Saskiej Kępie pod Warszawą w okręgu  W arszawskim, m łyn



p ływ ak  na rzece Wisie obok Saskiej Kępy stojący, zbudow any  
z  drzew a o jednym  ganku z wszelkiemi rekwizytami w dobrym 
s ta n ie  będący ,  egzekucji sądowej zajęty, przez publiczną licyta
cję sprzedane zostaną.— Jan Polkowski, kom.

W dniu 15 (27) października r. b. i w dni nas tępne,  poczynając 
„ d  godziny 10 ćj z rana,  w Warszawie w domu pod nr. OOOć/ w 
m iejscu  Uomackie zwanem, bielizna różna, garderoba damska,  
fu tra ,  fortepjan, s rebra, miedź,  szkło, fajans, biżuterje i inne sp rzę
ty  i naczynia gospodarskie ,  przez publiczną licytację niezawodnie 
sprzedane będą.  -W a le n ty  Supri/niewicz, kom.

Wiadomo czynię, iż prawnie zajęte ruchomości, jako to: szały, 
Ićżka ,  krzesła, lustro, i t. p,, w Warszawie przy ulicy Marjensztadt 
pod  nr. ‘26-19, w dniu 13 (25) października r. b., o godzinie I I-ej 
z  rana;  — następnie  we wsi Lubnie g m i n i e  Gozów, w okr. Soeha- 
czewskim gub. Warszawskiej położonej na kolonji do Boguskiego 
należącej ,  w dniu 22 października (3 listopada) t. r  , o godzinie 
1 1-ćj z rana, zboże różne w snopie, jedna jałowica i różne rucho
m ości,  przez puliczną licytację sprzedauemi b ęd ą ,— Grzegorz Za
wadzki, kom,

Kontynuowaną będzie licytacja pozostałości ś. p. Mateusza Ki- 
ś lańskiego dnia 13 (25) paździer. r. b., o godzinie 3-ej z południa,  
tu  w Warszawie w domu nr. 12442* i dni następnych, która zacz
n ie  się od sprzedaży  kosz towności,  powozów i mebli przed Cie
chanow sk im  pisarzem aktowym królestwa.

W  dniu 22 b. m;, między godziną 12-tą a l-szq w południe, zgi
nęła  na ulicy Sto-Krzyzkiej w bliskości szpitala Dzieciątka Jezus,  
CHARCICZKA angielska koloru ciemno piaskowego (cale au lait) 
szyja od spodu biała, takiż koniec ogona i takiegoż koloru strzał
k a  na czole; Znalazca który ją  odprowadzi do kantoru  loterji R. 
Manasse przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, otrzyma przyzwo
li!} nagrodą ,  nie prawnie zaś w spomnioną suczkę,  zatrzymujący 
do  odpowiedzialności prawuej pociągnięty zostanie.

W  dniu 22 października r. b., to jest: w piątek w przejściu oko
ło KI ćj wieczorem, z domu Wgo Bernsteina doktora z ulicy E le 
ktoralnej na przeciw banku położonego, uroniono CHUSTKĘ ty
be tow ą dużą w szerokie szlaki białe na tle niebieskiem. Łaskawy 
znalazca zechce za s tosowną nagrodą  oddać takową pod nr . 1123 
przy ulicy Żelaznej na 1-e'm piętrze.

owLALi rABRlCZiNY podpisanego będąc  zaopatrzony we 8 8  

wszelkie gatunki i wielkości RĘKAWICZEK ze skórek psicb, ^  
8 8  baranich ,  jagnięcych, kozich, sarnich,  jelenich, i t. p. w la- I I  
§ |  sncj wyprawy i farbowania,  a których sprzedaż po zwykłych 8 8  

B  cenach fabrycznych odbywa się. Poleca się zarazem już 48 
znaną  ze sku ecznosci m asą  kosmetyczną i rękawiczkami H  

g* kosmetykow anemi do wyleczenia czerwoności i odtiębienia  S  
8  r!ł ’ nav^ °  wyrabia  ć a mężczyzn n a  zimę rękaw iczki z kor- 48 
*§ tu angielskiego l rożne mne zimowe rękawiczki wszelkiej & 
gj miary. Jedw abne Medyolansiicmi zwane, które w zimie o- «  
3 8  kazały się n ader  korzystne dla dam do noszenia pod mufki ^  
H  Osobom biorącym tez wyroby w większych parljach, odstę-  38 
jj| poje się stosowny'rabat. Osoby zyczące zamieniać na ręka-  *  
gg wiczki świeżo śc iągane skórki sa rnie, jelenie,  i 1. 1,.( 7.g |osió Sj 
8 8  się raczą do składu przy ulicy Miodowćj pod filarami, gdzie B  

lakże jes t  do nabycia powszechnie za granicą używany, 38 
smaczny, pożywny i wyzdrawiający pokarm RACAHOUTdes 
ARABES, konserw ator  żołądka. —  II. Lelronnc. ' ' “

i
P l tb fcK  mały czarny podzary  podobny do gończych, w dmu 

onegdajszym zginął.  Łaskawy znalazca raczy oddać pod nr. 1343 
do gospodarza domu, za n ag rodą  zl. 5.
IYVvu^ po(lf,isany ma za obowiązek po raz pierwszy donieść 

W. i w w .  panon, iż w nowo olwartćj  pracowni ubiorów męz- 
ic 1 podejmuje się wszelkie obslalunki zamówione po cenach

zniżonych, jako to: tużurki, fraki, rajtroki po zl. S3, paltony z su
kna zwanego syberyno po zł. 120, surduty angielskie po zl. 145, 
kolwiny, algierki po zl. 130, spodnie z kortu zimowego po zl. 38;  
nadto nadmienia, że nielylko wyrabia suknie ze swego materjalu 
po cenach zniżonych, ale tćż i z powierzonego.— A. MUllaty, k ra 
wiec męzki przy ulicy Krak.-Przed, pod nr. 400 naprzeciw  S-go 
Krzyża zamieszkały.

M W dnia 1!) t. m, i r .,  między godziną 5 i 6 wieczo
rem, zginął WYŻEŁEK angielski caly;bia!y z łebkiem 
kasztanowatym. Znalazca raczy odn ieść  pod nr. 
I298s  do właściciela domu za nagrodą rs. I.
Dziś w zakładzie Rudolfa Ohma za 

. Wolskiemi rogatkami, grać będzie mu- 
zyka salonowa od godziny 3-ej po po
łudniu,  najcelniejsze utwory tegocze- 

snych kompozytorów.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu Lil

popa pod nr . 600,  g rać będzie Danecki z towarzy
szeniem fortepjanu i fagotu celniejsze utwory tego- 
czesnych kompozytorów.

Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotowskićj nr . 1664 
w' salonie, od godz. 3-ej z południa, g rać będzie muzy ka, przy tem 
12sto-Ietni syn p. Majera, Oskar Majer, wykona utwory celniej
szych autoiów.

Dziś w KASKADZIE za rogatką Marymontskq, grać będzie do- 
b ranaynuzyka.

Dzis w urządzonym lokalu zimowym w OGRODZIE RÓŻ, od 
godziny 3-ej do 0-e po południu, grać będzie muzy ka pod dyrek
cją Daneckiego.

Dziś oil godziny 7-ćj, a w dnie nas tępne od ęodz iny  6-ćj wie
czorem, w cukierni na rogu Saskiego placu p. Bisier et Comp., 
Ca fee [ran ę  U is zwanej, w nowo otworzonych zimowych salonach, 
będą miały miejsce na wzór zagraniczny ch wieczory muzykalne 
(soirees musicales) pod dy rekcją pp. Mejera i Uajciaka, przez 
tychże połączoną orkiestrę. Dla szanownych dam które raczą 
zw iedzać ten zakład znajduje się salonik oranżeryjny, w którym 
palenie sygar nie będzie miało miejsca, ponieważ na ten cel oso
bne pokoje są  urządzone. Właściciel tegoż zakładu poleca się 
względom szanownej publiczności.

Dzis w nowo-otworzonej kaw iarni wprost  Zamku pod nr. 29T 
na 1-em piętrze, grać i śp iewać będą pp. Lewa/l.

Dziś w kawiarni przy ulicy trębackiej  w domu daw niej Fritza , 
grać  będzie tercet llondasiewiczu.

Dziś w nowo-olworzonćj kawiarni przy ulicy Bednarskiej pod 
n r  26711, grać i śp iewać b ędą  pp. Huibenthal, p rzy tem panna  He- 
ge wy kona rozmaite sztuki gw izdaniem bez żadnego instrumentu.

Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskiej pod nr. 51)4 w-domu d a 
wniej Schultza, grać i śp iewać będą pp. 87citing.

Dzis w nowo-olworzunej kaw iarni przy ulicy Bielańskiej pod nr. 
609,  w domu dawniej Henikowskiegoa teraz .Majew skiego, g rać bę
dzie z kompanją Wilhelm.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w do
mu p. Janasz pod nr. 440 na l-szem piętize, g rać  będzie z kom
panją Jan Hubert.

Dziś w nowo-wyrestaurowanej kawiarni Caffe de belle vue, 
wprost  kolumny króla Zygmunta na p ierwszem piętrze,  g rać  bę
dzie kw arte t  Wolfa, przy tein lOcio-letnia dziewczynka na słomia
nym instrumencie g rać  będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskiej, 
g rać  i śp iew ać będą pp. Noires.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, 1’att (leldhuh. Kodeks dla kobiet.
Dziś z rana  ciepła stopni 3, wczoraj w poi. ciepła stop. 8.
Wysokość wody na  Wisie stóp 3 cali 1.


